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8 7  W  P a " -  ich, tych wyłączając iedynie, którzy są uwolnieni dlaf 
W I L N O  d. 1 Stycznia r- '1 ° „  i ’rO R A  ran leczenia. Podpółkownik Popow będzie kcmmen-*!

*twie ALEXANDRA P IE R W  SZ ^  Pana dantem Halickiego pólku muszkietyerów. Podpółkow-*
nik Trombaro umieszczouy w Ryskim garnizonowym. 
Maior Matwieiow w 9 liniowym Orenbnrgskim bata-> 
lionie. Maior Semeka w leibkiryssyerskim Jey J“ 
M. Maior Reihardt w Smoleńskim dragonii. Ce^ar-' 
skiey służby Chorąży Rranicki przyimuie si do Ros­
sy iskiey w Siewskim pólku muszkietyerów. Augiei-

i  Samowładcy wszyslkiey Rossyl etc. etc. e 
Naszego Naymiłościwszego. Stanisław i e tiopoi
Arcy Biskup Mohylewski. ,

Katolicy! Bogu podług Swiętey Naśzey Whary 
swobodno, i swobodniey niż gdzie się nazywa Panu­
jącą służących, przy bezpiecznem ognisku słodko spo­
czywających. szczęk oręża ocuca was porywacie się, * ^  Porucznik < rai de Rochechouart przy-
i  szukacie około siebie broni; bądźcie spokoym sw y
to żołnierz, który czuwa u głó waszych, idzie na 
straż granic. Spuśćcie się na przezorną pieczę i o- 
brouę NAYIASMEYSZEGO ALEXANDRA MONAR­
CHY Naszego. Ufaycic Prawu i mocy Jego „ oddaycie 
„ c o  iest Cesarskiego Cesarzowi „ (  Math: 22 21. )

ięty do Rossyiskiey z rangą Podporucznika w armii. 
Kornet Jziulnskiego pólku huzarów l im a n  został dy- 
wizyinym Adiutan tern GL. Graffa Csteimana. Podpół- 
kownik Au ustow umieszczon3r w Krzemieńczugskimi 
p łku muszkietyerów. Fruskiey sł»żby Porucznik E u -  
chler przy ięty do Rossy iskiei w o półku strzelców

Broń w' reku nieumiejętnego ia władać, nie iest obro , .Ł M  ̂ v Podporucznikiem. W oyska Dońskiego zmarły GxM
na, a wyrwana z ręku O bywatela, który me iest z o ł-  „  , ,. . „  . ..
nierzem 2 powołania, przeciw iemuż samemu służy
iria zemstę i śmierć ,, K to się do miecza bierze, od
miecza ginie Math; 26 <• 2 . ) Przysięgliśmy Panu 
Naszemu na w i e r n o ś ć  i posłuszeństwo. Jeśli słowo 
dane, przyrzeczenie pismem zaręczone w całym świę­
cie są powodem wiernego dotrzymania, lakieyze nie 
są mocy pod hasłem Jmienia Boskiego asze uroczy­
ście przyięte obowiązki? Wiarołomstwo byłoby obrzy­
dłem przed Rogiem i ludźmi świętokradztwem. Ja- 
kowey przysięgi ., przestępca, nie człowiekowi, ale 
,, Bogn skłamałby ., Tak sądził Sty Piotr ( Actorum ę;4 .

Pasterze W asi, N auczyciele duchowni tłumaczą 
Wam zawsze tę prawdę: swoim przykładem w ierno­
ści i poddaństwa zachęcaią was do trzymania się w  
, cichości i posłuszeństwie M ONARSZE i Prawu , U -  
>, fa wam M ONARCHA, że w teraźniejszych okolicz- 
f> nościach szczególnie i skutecznie usiłować hędziecie  
„ okazywać przywiązanie i gorliwość ku powszech  
„ nem u dobru; że bez wahania się za próżnem i na-

Kuszmackow z rang listy wymazany. Batalionu a r- ,  
tylleryi leibgwardyiskiey Kapitan Arakczeiew uwalnia 
się od służby z mundurem. Półkownik Swinin przey- 
dzie do służby cywilmy w randze Konsyliurza 
stauu.

Półkownik Blok przyjęty do służby w kollegium 
zagranicznychiuteressów. Protoierey Totemski bawi 
now nie oglądaiąc się na własne u óstwo. gażę 100 ru-. 
bli którą odbiera za dozor szkoły powiatowey, ofia­
rował przez półowę nauczycielowi cerkiewney szko­
ły, i dwóm ubogim studentom. J. J. Mość nadgradza- 
iąc ten postępek dat onemu krzyż, który ma n sic na 
piersiach. Sanu Konsy’iarz Baranów ozdobiony iest or­
derem S. Włodzimiera 3 klassy.

W I E D E Ń  d. 24 grudnia. Minister stanu i kon- 
ferencyiny Grał Mailath w nadgrodę wielkich i dłu­
gich zasług Austryackiemu domowi otrzymał od Ce­
sarza krzyż wielki orderu S. Stefana. Sędzia Petz w  
nadgrodę długiey służby, urzędnik pocztowy H ey -

„  • • , 1 1 • • . - , . • • mann w nadgrodę nowo zrobionev z w ielka do-„  m owam i 1 bez ulękniem a postępować będziecie m ę- , , , , . J lem ą no
„  l n u  In  t e ;  drodze, na którey znaydowaliście dotąd, ^
„  pod cieniem Praw i łagodnego Rządu, pokoy i nie
„  tkniętą własność, i ucześnikami byliście błogosławio 
„  nego szczęścia Państwa Rossy iskiego. „Służmy więc 
MONARSZE NASZEMU z  wdzięcznością i uie obłu­
dnie; 1 dziękuiąc Bogu za wszystko dobre przez Po­
mazańca Jego nam udzielane. Módlmy się Zań „ aby 
, ,  dni Jego ty ły  jako dni Niebieskie

medalem złotym zaszczyceni zostali.
Obywatele Królestwa Węgierskiego nie prze- 

staią dotąd przesyłać znaczne ofiary na poratowanie 
obywatelów innych prowincyi przez woynę osta­
tnia wyniszczonych; znalazło się nawet wieln mie­
szkańców Austryi, Czech, Morawii, którzy podobne 
ofiary przynoszą, iuź to zwracając skarbowi obliga-, ,  ani Jec były iajlo {]nj Niebieskie na ziemi, abyś- , ■ - a j .  •

„ my żyli pod sienie,„ Jeeo, i służyli Mu przei wie- ■• .794 wydane, m i dostarcza,,,, „bogno p „ „ siach,

„1* ani, i  k *  w o « i ^  . ^ i W ;  ’ ‘ wielol'a ^  ź,w '
*. I I .  12. )

W  Petersburgu w dzień s . Andrzeia Apostola ^  P°,?lMua ' t A"Str>'ackie 1,1
ona R o k u  . P tku woyny Prusko Francuzkiey w Czechach zgro-Patrona Rossyi Roku 1806.

ł  Stanisław M. A. M
s. P E T E R S B C R O  V. s. ,1. . 4  grudni.

mad zone, do uformowania kordonu ija granicach Ba­
warskich, Frankońskich, i Saskich, wkrótce ma być 
odprowadzone do stanowisk zwyczaynych w czasia• m Ą T  .1 • -  ( _ w  ^  ”  p     — —   - j  V? L 7 .d S ł ( 3

szj s im (Jfficyt rom urlopowanym bez żadney pokoiu, gdy teatr w oienny od granic naszych od- 
awłó i stawać kazano w półkach i kommeudach swo- dalony został. Słychać, że wraz po 119wym roku wy-



A
nici.'} ze skarbu nowe ceduły bankowe, na mieyscu 
dawnieyszych, których cyrkulacją rząd zninieyszyć 
postanowił.

W yrok d. i 5 ogłoszony dozwala oby watelom Gal-
łicyiskim wyprowadzić za granicę półowę pszenicy 
zbioru tegorocznego, byleby to czynili za świadectwem  
zwierzchności cyrkułowe y i opłatą 20 gray carów cła 
od korca; tenże wyrok znosi dawniejszy, którym cło 
od tegoż zboża za granice wychodzącego 5o pro­
centami podwyższone było; teraznieysze opłacać na- 

y gotowizną.
Wiadomości przysłane z Semlina, potwierdziły 

! ie dawniejszą o za wartom zawieszeniu broni 
r.-ęcizy Serwianami i Turkami; zupełna teraz panu­
je cichość na granicy "W ęgierskiey; Cze rny z ludem 
Chrześciańskim ma nadzieię zaszczepić kwitnący i 

tiw a ły  ppkoyr w prow incji męztwem swoićm i sta­
łością oswobodzonej', nie wątpiąc bynaymmcy, że Se­
lim 3 zechce potwierdzić umówione z obustron w a ­
runki, i rozkazy przesłać wyraźne, ażeby Kusanzy 
Ali z Janczarami Belgrad i Sabacz opuścił'

G ł ;  O G O W  d. a grudnia. Twierdza nasza 
chociaż cgromnoscią i ir.ocą równać się nie mo£e z 
drngiemi Pruskie y IVlonarchii dosyć długie oblężenie 

W jtizymała, a początku listopada opasaną została 
pizez Marszałka i eiebvre i Hieronima Buonaparte 
przybyłych z Berlina; na lewym  brzegu Odry sta­
ły  w oyska Francuzkie, na prawym W urtembergskie 
1 Bawarskie. GL. Rheinhard Gubernator do podda­
nia się w ezw any, oświadczył gotowość bronienia się 
najdłuższego, ażeby tym sposobem spóźnił pośpiech 
m eprzyiacicł. W  kilka dni po tey odpowiedzi, gdy 
ledw ie czynić zaczęto w  obozie przygotowanie do 
przyszłego oblężenia, obydwa wodzowie Francuzcy 
rozkaz odebrali ciągnąć do Frankiortu nad Odrą; 
wkrótce za niemi ruszył G. Deroy kommendant 
woysk Bawarskich, tak dalece, iż został pod mura- 
mi naszemi sam iuż tylko G. Seckendorf wodz W ur- 
temberczyków.

D. 22 listopada ten postanowił szturmem ubiedz 
twierdzę, lecz gdy na radzie woyskowey roztrząsa­
no truność takiego przedsięwzięcia, zwłaszcza że pla­
nów Głogowa nie było Seckendorf odstąpiwszy za­
mysłu pierwszego, czekał W' polu na przybycie ar­
ty lleryi cięzkiey, którą z Custrinu przysłać miano, 
tym czasem  zołmerz sypał szańce, robił z,wyczajne 

podkopy- artyllerya zaś połowa nieustannie ognia 
dawała, co iednak żadnego skutku sprawić nie mogło.
D . a4 oddaliła się reszta woysk Bawarskich; sami 
przeto W urtemberczykowie na obu brzegach Odry 
Glogow musieli opasywać; linie ich rozciągały się 
na milę wielką, nadto ieszcze trzeba im było mieć 
się na ostrożności od W rocławia, 1 kilka batalionów 
utrzymywać w Lissa i Tribitz, które ledw ie d. 26 
zciągnoł Seckendorf do siebie.

Przez czas nieiaki W urtemberczykowie byli w  
stanie krytycznym; deszcz obfity nie ustawał, wezbra­
ne wody groziły zerwaniem mostu na Odrze, przez 
co komnmnikacya między dywizjam i na obn brze

‘ ł

dawać zaczęli Bombardowanie krótko trwair.ee spra­
n ie  nie mogło naywiększey szkódv W  . ,
nieuchronne było zniszczenie miasta w piledłuźorlćm

w eGL ‘„rr-
Z  ;  in r^  Przy ioł odezwę, którą do niego

gach stoiącemi zerwaną być mogła. Lecz Prussacy, 
których w  mieście nie było nad 3 tysiące, czynić nic 
mogli w ielkich i częstych wycieczek. Nakonń c d. 
29 nadeszły Odrą ciężkie działa tak długo oczekiwa­
ne z Custrina; wszystkie nazaiutrz Seckendorf na przy­
gotowane batterye zaprowadzić kazał. D. 1 grudnia 
rano W urtembergscy i  Bawarscy kanonierowie ognia

u czy n ił zes}any od N apoleona G .dyw izyiuy, V a n d a l  
m e do k ie io w a m a  oblężeniem .

Rychło wdęc kapitulacja podpisana została; w a­
runki ley niewiadome, garnizon Pruski z honorami 
woyskowemi w  pole wyciągnowszy przed nieprzyja­
cielem broń złożył. W  twierdzy nie znaleziono nad 
100 armat, cokolwiek ammunicyi i żywności. G łt- 
gow do 1. i y 4o pod panowaniem domu Austryackiego 
zostawał: .wtenczas po śmierci Cesarza Karola 6 Fry- 
deryk W . powstaiąc przeciw córce iego 1 dziedziczce 
Maryi Teressie gdy wtargnoł do Szląska, wskrzesza- 
iąc dawne prawo Margrabiów Brandeburgskich do 
tey  prowincyi, W przód zbliżył się dó Głogowa dość 

pomiernie utwierdzonego; słaba załoga ocalić mia­
sta nie zdołała, szturmem w miesiącu grudniu w e­
szli do niego Prussacy. Odtąd podziśdzień Głogow  
był pod rządem nowym: powięksiyły się twierdze, 
do tego stopnia, iz nawet podczas woyny 7 letnicy  
żaden z nieprzyjaciół W . Fryderyka do oblężenia 
nie przystąpił. Pozostały ieszcze nietknięte w Szlą- 
sku twierdze Neisse, SchWeidnjtz, Glatz Silberberg, 
Cosel, Brieg, Landshut; o samey nawet stolicy W ro­
cławiu źadney wiadomości niema; nieprzyjaciel w  
naszych stronach nie lest tak mocny, ażeby do ob­
lężenia lub zamknięcia przynaymniey twierdz w yli­
czonych wysyłał d yw izje  liczne, iakich koniecznie 
potrzeba, chcąc zatrzymać w  murach nieczynne licz­
ne załogi Prussaków.

r  o  P  o K A. H  A G A d. 2 grudnia. Rossyisko 
Amerykańska kompania wysłała do kraiów wschodnio 
Azyatyckich dwa okręta, Newa i Nadzieia, które w  
5 letnim przeciągu świat okrążywszy, pomyślnie po­
wróciły niedawno do Cronstadu; z tych pierwszy przed 
kilko dniami przeszedł Snnd ciaśninę., drugi wkrótce 
iest spodziewany.

K upieckie statki z portu Gdańskiego do nas przy­
byłe doniosły, że G. Manstem, znaiomy Europie od 
r. 1792, gdy w  obozie Francuzkim w Champanii z 
G. Dumouricz traktował, zgromadziwszy i j  t. żołnie­
rza Pruskiego, stanoł przed miastem pomienionem, i 
czynił wszelką gotowość do odparcia nieprzyiacioł, któ­
rzy' iednak do d. 26 listopada nie zbliżyli się ku nie­
mu. W  Landgarten mieyscu przeciw bombardowa­
niu bezpiecznem, założyć kazał wielkie magazyny sia­
na i owsa dla iazdy swoiej', którą ma dość liczną; w  
murach zaś Gdańskich znayduie się bardzo wiele ty­
sięcy łasztów rozmaitego zboża na wyżywienie nie 
samych tylko obywatelów, aleteź woysk Pruskich.
O dywizjach Francuzkich Lannes i Augereau, które 
groziły twierdzom T oruńskiey i Grudziądzkiej, n ie­
ma żadney wiadomości.

Podobnym sposobem nic pewnego nie mamy wzglę­
dem obrotów Marszałka Morticr, który się znaydu­
ie dotychczas w Hamburgu. Wed ug iednych ten 
wodz zamyśla odwiedzić Duńskie porty Hasum i To- 
enningen, składy Angielskich towarów po zamknięciu 
Elby, chcąc nie tylko skonfiskować własność v sie lk ą  
nieprzyjacielskiego narodu, aletr* odiąć onemu spo­
sobność i wolę prowadzenia w Niemczech zyskowne- 
go handlu; zdaniem drugich Mortier zostanie spokoj­
ny w Hamburgu i Hanuowerze pilnuiąc kraiów F ry -



d e r y k o w i  3 w y d a r ty c h  w  t e y  s t ro n ie ;  lecz  rzq d  F r a n  
cu z k i  m a  s ta rać  się us i ln ie ,  ażeb y  rz ad  nasz w szyst­
k ie  p o r ty  D u ń sk ie  sam zam kno ł A ng likom , n a  co z e ­
zw olić  n ie  m o żem y  bez ru in y  k u p có w  n a ro d o w y ch ,  
i  zrzeczen ia  się niepodległości: lecz to  w szy s tk o  p o -  
dz iśd /aeń  t a ie m n ic ą  ie s t  g ab in e to w ą ;  c z e k a m y  u rz ę ­
d ow ego  don ies ien ia .

T y m c z a s e m  rzecz  ies t  n ie w ą tp l iw a  iż  reg im en -  
t a  D u ń s k ie  n a y b a rd z ie y  p iesze z X ie s tw a  H o lsz ty ń sk ie ­
go  us tąp iły  do S lesw icku  za rz e k ę  E y d e r .  nad  b rze ­
g ie m  E lb y  iak o też  n a  g ra n ic ach  L a w e n b u rg s k ic h  i 
i r a i u  M ek len b u rg sk ieg o  zosta ła  sam a ty lk o  d ra g o n ia  
W yciągając ko rdon  ażeb y  m ieszk an ce  spokoyni byli. 
G łó w n a  k w a te r a  u a s tę p c y  t ro n u  do tąd  w  K ie l  m ieśc ie  
A ięc ia  zaś K ry s ty a n a  w  P lo en .  W id z ą c  zbliźaiące się 
n ieb ez p iecz eń s tw o  do  g ran ic  naszych ,  godziło  się r o ­
zu m ieć ,  i i  ca ła  p o tęga  D u ń sk ieg o  K ró le s tw a  bedzie 
s p ro w a d zo n ą  do X ię s tw a  H olsz tyńsk iego ;  łecz w id z ie -  
m y  p rz e c iw n ie ,  iż  r e g im e n ta  roz łożone w  J u t la n d y i  
F io n i i ,  S e lan d y i ,  ty m  b a rd z ie y  N o rw e g ia ń sk ie  rozkaz  
o d eb ra ły  zostać sp o k o y n ie  n a  d z is ie js z y c h  leżach  z i­
m o w y ch :  s łychać  Jednak  że  w szy s tk ie  w  p o rz e  w io ­
s e n n e j  m aią  ru s z y ć  ku  b rz eg o m  E lb y .

B u rze  w  naszycli s t ro n ac h  co d z ien n e  na  m o rzn  
W ielką  szkodę  cz y n ią  w  ż e g lu ią cy ch  o k rę tach ;  z a w -  
czo ra  f reg a ta  A ng ie lska  A s t r e a  od  4 4  a r m a t  osiad ła  
n a  p iasku p o d  A n i,o łt ;  i z n ie b e z p ie c z e ń s tw a  m a -  

,1IJC m °S ła ’ ll'‘ k a p i t a n  do m o rz a  w rz u -

l “  rtjrtr r obem poiniosł *ui-
p ły n o ł  G e n e ra ł  Angielsk i ^ ' Z Z Z Z r T "  
d o  S. P e te r s b u r g a  z L o n d y n u ;  ten  w o d z i e  

w  d z ie ia ch  n a ro u u  sw ego  podb ic iem  E g ip tu ,  gdy  nrz,

w  Abe,'crom l'y Slową zostawszy w ojsk B r ,*  
«a„n„ W . z w y c ię ly t Francuzów w kijku pu,y e z laS
.  p rM C łW m ka M e n o u d o  p o d d a ,„ a  się w  A le x a n d e r !  
p rz y m u s i ł .  cA an o iy i

S łychać, iż  d z ied z iczn a  X i ę ż n a  Saxe  
ty c h  d n iach  z N iem iec  m a  p rz y b y ć  do  stolicy J Z y

1  m u T s ™  PT " zy s 'Al U S I  E  K d .  2 7  l istopada. P o  od,lnl T i ■ 1 ownaJeniu sic
L u d w i k a  B u o n a p a r te  do H ag i  na obronę B a ta w ó w  na-
lazdem za g ro żo n y c h ,  n a s tąp i ły  u nas wielkie od 
imany, Los oręża, i zaszłe po woynach t 1
now ą postać narodom dawać zwykły * NT aty’

,.,,"iesiony powodzeniem,
w ą t p l i w e ,  ,  i u e p e w u e y  s p r a w y ,  z a w ł a d n ^
w ie k u is c ie  1 ro z rząd z ić  W estfa l ią .  G e n e .a ł  1 

L o iso n  ogłoszony Gubernatorem p r ^ y T  
M u n s te r ,  O sn ab rn ck ,  M ark ,  i T ,  k le n h u r  '  ^  \ 
W ł  n a  d z ień  w c zo ray sz y  kraiowe ^  ? w J ^  
k ie  u r z ę d y  w o y sk o w e  i c y w iln e  Li' 1 

*  » » « »  w y z n a c z o n y  ' 7  * ’
M  w szy s lkim k on ieczn ie wy konać prz 
ność rządow i Francuzkierou 71 . ? "" 'Vler‘  
czen i m u sieli n y p o ln ie  , 0d llJ'm Judem
n iep rzyjac ie l przy dat ,, " "y  °  J , /ądek, k tóre,„u
ną w  ilhim inacyaoh p ow ierzę ,.ow ­
ian iu  Z arm at i r e c z C ^  

cztach  kosztow nych i-b iestadacli *  °"J ’ u -

* n a s  d °  * -
powiada, jfapoleon “ “
cye obiol „  iego

i i  n ie pow rócic ie  n igdy pod panow anie “ ’" ad.cp ł> 
D otąd byliście tv li i P russaków ,1 J scje tjrlko sąsiadam i F r a n c u z ó w  i  „ a r o -

d o w  z  n i e m i  s p rz y m ie r z o n y c h :  od  d z iśd n ia  u cz ę s t-  
n ik a m i  być zaczn iec ie  p r a w  i swobod naszych . D a ­
liście iasny  d o w o d  gorliw ośc i w aszey  dos ta rcza iąc  
p o t rz e b  w sze lk ich  a rm i i  F r a n c u z k o  B a taw sk iey ;  d o ­
n ió s ł .m  o t e y  o f ie rze  n a jw y ż s z e m u  rząd cy ,  k t ó r y  
ią  m ile  p rzy io ł ;  s t a r a jc i e  się, ażebyśc ie  p rz e z  po d ­
ległość n o w e m u  p r a w u ,  spokoyność, i  zgodę d o m o w ą ,  
byli g o d n em i rz ą d o w e y  op iek i .

D o  teg o  o św iad c zen ia  L o iso n  p rz y d a ł  n a s tę p u ­
jące  p rzep isy .  A ż eb y  P r u s k ie  h e r b y  n a ty c h m ia s t 1 by ­
ły zd ję te ;  d o m y ,  m a g a z y n y ,  kassy s k a rb o w e  rz ą d o - '  
m i  n o w e m u  w ie r n ie  podane ; d o ch o d y  p u b l iczn e  do  
F ra n c u z k ic h  a d m in is t r a to ró w  w noszone ; a r ty l l e r y ą ,  
b ro n  am  m im icy  e O f l icy e ro m  do tego w y z n a c z o n y m  
ot i ano, aż b y  n ik t  u s ieb ie  n ie  ch o w a ł  p r o c h u  
bez w y ra ź n e g o  pozw olen ia ,  ażeb y  o b y w a te le  w ła ś c i-  
C r  n £ r  p n d ey i 'z an i  go sp o p arze  zn a io m i f o r m o ­
w a l i  M ih c y ą  do u t r z y m a n ia  d o m o w e j  spoko ności i e -  
d y m e  przeznaczoną .  S ędz iow ie ,  irm i u rz ę d n ic y  n a  
m ie j s c u  zos taw ien i ,  sw ó y  o b o w iąz ek  pe łn ić  m aią  vy  
im ie n iu  apoleona . N a o s ia te k  do K a m e r y  r z ą d o w e j  
w  M u n s te r  p rz y d a n i  być p o w iń n i  w p e w n  y l icz­
n e  z n a c z n ie j s i  o b y w a te le  z O sn ab rn ck ,  M ark  i T e k -  

Jen b u rg a ;  o X ię s lw a c h  M iu d e n ,  P a d e rb o rn ,  i  F r i z y i  
w schód, jey  n ie  uczyn iono  w z m ia n k i .

A M S T E R D A  M  d. 5 g ru d n ia .  L u d w i k  B u ­
o n a p a r te  s tosuiąc się do  W yroku  N ap o leo n a  danego  w  
B e r n u ,e  w z g lę d em  zam k n ięc ia  w y sp  A ng ie lsk ich ,  ro z ­
kazał, ażeby  od tąd  żaden  p ocz ta rsk i  £ta fe k z p o r t ó w  
B afa w sk ich  do  n iep rz y jac ie lsk ich  n ie  w y c h o d z i ł  
an i te ż  p rz y ch o d zą cy  do nas h ie  b y ł p rz y im o iv a -y  tak  
w ie c  k o m m n m k a c y a  z B r y ta ń n ią  W  z u p e łn ie  iest 
p r z e r w a n a  w  n a j w a ż n i e j s z e j  ch w il i ,  k ied y  J l z i e t  
m ie l iśm y  o d eb rać  w iadom ość o d o j ś c iu  t r a k . a t ó w  za !  
czę ty ch  z A m e r y k ą ,  o losie A d m ira łó w  W d la n m e tz  
i S lrach an ,  o G e n e ra  e  M iranda ,  w ie lu  im  p ra w a c h  za  
m o rz e  p rz e d s ię w z ię ty c h  lub  p rz y g o to w a n y c h  n a o s ta -  
te k  o za g a iem u  P a r l a m e n tu  A ng ie lsk ie  o. W  k ra in  
naszym  w e rb u n e k  ies t  w ie lk i  na d o p e łn ien ie  a rm i i  r e  • 
gulai ney. k tó r a  s ,ę  z n a y d u ie  w  N iem czech  pod n a j ­
w y ższą  k o m m e n d ą  M a r s z a łk a 'M o r t ie r -  ew a rd  
d o w e  po n ie k tó ry c h  p r z y n a j m n i e j  m i L s ^ C ^  
s z j e  fo rm m em y .  O  fjotcie n i e p r z y i a c i e l i m  
n ied aw n o  w  blizkości b rz e g ó w  liczną  pos trzeżono  

iley rżą,] m e o tiebra i  a n i t e l  „ s ,osi,  '

D R E Z N O  d. b grudnia Dziś wieczorem S* 
sk.ch woysk M ajor Funk „toczony w iel„ 
nu w .echal „„ „ aSzey sio];cy, przynosząc z 
kw atery  l r , „ c ,z k ,e y  w  Poznaniu wiadomoić, 1  
dry  W ektorem  i Napoleona,„ pokoy zostai , „ A ”  f  
E lektor pomienionego M aiora „a znak , , d 0óc, " 
most na stopień Pułkow nika, i z dział vvalowv.l,

r  ■’”* k“.ah w"r,,nkiszone; cieszą s,ę z togo z d a rz e n ia  Sasi,
J ,c ,  .z  k o n t r , b n e y e  , I .c z r e  r e k w i z y c j e  od d. h  * '  
zd z ic rm k a  n ieus ta jące  ko n iec  w e ?n, a  P
a  kray wyniszczony przez nieprzyjaciela" Z Z u Z

, . . . , °  D fiwhu opisać n iepodoLno. B an
k ic ro w ie  i n ayboga ts i  k u p c y  m iasta  l • i 
cey  one  uczuli 7r„  i ■ L l ?ska  n a y w ie -
ce y  uczul, .  Z osta ła  p rz eć ,e  „ad z .e ia  „odgrodzen ia
st, at pom ocnych,- nieprzyiaciel miał oiwialzVĆ
handel i jarm arki Lipskie w  ca ev F,,r„ ?  ’
chce na dawnym stopniu zachować ows/e ^  ,̂ 'IVV,' e,
CO zd a ie  Sią r z e c z ,P , e p o d o h , „ ^ , l r  ” : Z S
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Przed kilko d. do Gotha z Alsacyi przybya pier­
wsza kompania wybranych gensdarmów, 120 głów li­
czącą; wkrótce po niey 3 inne maią nastąpić: i razem 
w'szystkie pośpieszą do Berlina; do tego korpusu, iak 
wiadomo, przyimowano samych tylko młodzieńców do
brze maiętnych.

N E A P O L d .  28 listopada. Jeden z klasztorów 
miasta Nola został [zniesionym przez rozkaz Józefa Bu­
onaparte, dla tey przyczyny, ze sławnemu F ra  D i-  
avolo który  niedawno śmiercią ukarany został, i stron­
nikom iego dał przytulenie; zakonników wszystkich 
za granicę wyprowadzić kazano na wieczne wygna­
nie. W  klasztorze założona będzie szkoła kunsztów 
wyzwól nych i rzemiosł. Uczniowie dzielą się na 6 
klass, każda od 24 osob; rząd 1 trzym uie dozorców 1 
nauczyciele w, dostarcza materyały do robot po trze ­
b n e  na każdego zaś, ucznia daie poG oszkudów. Zysk 
fca przedane rzeczy przez się zrobione sami odbierać 
maią, każdemu obywatelowi iest wolno synów oddawać 
do tey szkoły, opłacaiąc summę wyrażoną. Ucznio­
w ie  nie maiąc v lat 12 nie będą przyimowani; o d o ­
skonałości swoiey odbieraiąc świadectwo od nauczy- 
cielów z instytutu wychodzą.

Rząd zalecił wszystkim Biskupom całego kraiu, 
ażeby z nich każdy w swoiey dyecezyi nową d ru ­
karn ię  zakładał, a tym sposobem rozkrzewiał oświe­
cenie między ludem, wydaiąc dzieła pożyteczne, i 
do pospolitego zrozumienia łatwieysze. Generał bry-  
gadny woysk Francuzkich Compere był wzięty w  
niewole Angielską, gdy na początku miesiąca Lipca G. 
S tuart w  odnodze S. Eufemia lądował; stracił no ;ę ,  
lecz staraniem lekarzów zachowany iest w  życiu; przed 
kilko dniami na zamianę z Messiny do Neapolu ode­
słany, o trzym ał kominendę miasta Capua i całey pro- 
w incyi 1 avora. W  Calabryi od kilku ty: od ni iuź nie 
słychać o rozruchach domowych, obywatele zdaią się 
uspokoieni. ' Massena nie przedsięwzioł ieszcze oblę_ 
żenią tw ierdz Reggio i Scylla.

M ED IOLAN  d 3 grudnia. Eugeniusz Beauharnois 
stosuiąc się do oświadczpney sobie chęci powszech- 
ney stanów narodu naszego, d. 28 listopada wyznaczył 
deputacyą która udać się powinna do główney kwatery 
Napoleona, i powinszować woyny zaczętey pomyślnie; 
na czele poselstwa tego są: P rina  Minister skarbowy, 
Guastavillani stanu Konsyliarz, i R en ier  Podesta 
'Wenecki; wszyscy zawczora udali się do Bawaryi,

H A M B U R G  d, 29 listopada. Postać miasta 
naszego ciągle iest smutna, żołnierz Francuzki w  zna- 
czney liczbie utrzym uie się nakładem obywatelów, któ­
rzy  polepszenia losu swoiego nie maią nadziei, gdyby 
naw et pokoy rychło powrócił, gdyż cios handlowi 
i  pnbliczney wierze zadany, śmiertelnym bywa pospo­
licie. O zamysłach Marszałka Mortier względem 
napadnienia miast Huzum i Toenningen nic pewnego 
donieść nie możemy; rzecz sama przez się wkrótce 
odkryta być musi, W iadom e są Europie całey usta­
w y  Napoleonowe któremi przecięta została kommu- 
ni acya z Anglikami; kładniemy osnowę rapportu  
podanego rządcy Francuzkiemu przez Ministra T a l­
leyrand, który sta, się zasadą prawa srogiego.

Od trzech wieków powiada, Europeyczykowie 
oświeceni rządcą się prawem narodów bardziey w y- 
doskonalonóm i ludzkiem, niź było dawnieysze; zasa­
dza się mianowicie na tern ażeby iak w czasie poko- 
iu  naród drugiemn, ile może dobrego naywięcey, tak 
^podczas woyny złego naymniey czynił. Sami tylko lpdzie

stanu rycerskiego do bronienia oyczyzny swoiey po­
wołani staią się nieprzyiaciołmi nawzaiem; iuż zaś pra- 
wo woyny i zdobyczy rozciągnięte być nie może do 
obywatelów spokoynych i  bezbronnych, domów ich, 
gruntu , produktów  kupieckich składów, wozów i sta t­
ków któremi własność lądem, i rzekami rozwożą, do o- 
sob nakoniec i własności wszelkiey. Pod tem prawem, 
k tóre iest owocem oświecenia, Europeyczykowie do­
mowy szczęśliwość gruntować i pomuażać dawno zwy­
kli, nawet podczas ciągłych prawie lądowych woien.

B rytańnia W . przyiąć tey zasady nie chciała na 
morzu; korsarzów utrzymuie, których imie znieś na 
w ieki pragnoł rząd Francuzki i do tego wzywał kil- 
kakroć Anglików w  spokoyney chwili, iak uczyniły 
chwalebnie za naszey pamięw woiuiące Mocarstwa na 
morzu północnem gdzie kupieckie ich statki przez iat 
k ilka były wolne od napaści. U nas przeciwnie, idą 
na zdobycz okręta zbroyne, iak obyczay woienny ka­
że, idą kupieckie statki bezbronne; człowiek spokoy- 
ny, prac wity, i przemyślny, ziomkom i postronnym 
przez handel zarówno pożyteczny, któremu interessa 
domowe żeglugę przedsięwziąć kazały, staie się ień- 
cem iako żołnierz.

Lecz nie dość na tćm, Anglicy zachowuiąc kor­
sarzów, k tórych znać nie powinni Europeyczykowie 
oświeceni, ustawę niedawno inną zrobili, żegludze i 
przemysłowi obcych narodów szkodliwą, ażeby nie sa­
me iuź tylko porty uzbroione, lecz o twarte nawet, 
odnogi i rzeki ogłaszać zamkniętemi; chociaż w  bhz- 
kości onych nie trzyrmaią sami żadnego okrętu, k tó ry ­
by kupcom oboiętnym zawiiać przeszkadzał. T ak im  
sposobem zrywało się obcowanie kupieckie i handlo­
w e między narodami: statki zaś płynące do inieysc zam­
kniętych, albo przypadkiem zapędzone ku nim szły 
na zdobycz, iako nieprzyiacielskie za przestąpienie z a ­
kazu; drugie w  liczbie większe y cudzym przykładem 
odstręczone, wolały zostać na mieyscu bezczynne, z nie- 
liadgrodzoną właścicielów szkodą, nie śinieiąc iść do 
miast i portów, iak im dozwala powszechne prawo 
narodów.

Francya nie iest na morzu potężną, oddać w et 
za wet nieprzyiacielowi nie zdoła, stan wiąc u siebie 
przepisy Angielskim równe. Cóż więc ma czynić, a- 
żeby nakłoniła Brytańnią W . do zniesienia ustaw słu­
szności przeciwnych, do pr/.yięcia innych, które się 
zgadzaią z ludzkością i sprawiedliwością. Oto użyć 
przeciw Anglikom własnego ich oręża; czyniąc na lą­
dzie, co czynić zwykli na morzu; zapomnieć na k ró t­
ką chwilę o prawie narodów, ażeby ugruntow ane 
na wieki, świętą i uiezgwałconą nigdy przyieło p o ­
stać. T ak  powinność każe czynić Mocarstwu sposo­
bność do tego maiącemu.

Nieprzyiaciel .nie raz ogłaszał wszystkie brzegi i 
porty Francuzkie, Hiszpańskie, Włoskie, Batawskie 
zamkniętemi, dziś Francya ogłosi, że wyspy Angielskie 
w  równym będą stanie. Anglicy bez względu, cywil­
ny  iest czy woyskowy, kupiec lub żołnierz, każdego 
Francuza nieprzyjacielem zowiąc, po nieprzyiacielsku 
z nim czynią; od dziśdnia każdy obywatel Angielski 
w  kraiach orężem naszym zaiętych znaleziony, za ień- 
ca poczytany być powinien. Anglicy konfiskują obo- 
ię tne statki do portów naszych płynące, i te  które z 
nich produkta nasze wywożą. Odtąd Francuz poczy- 
taią za nieprzyiacioł iakichkolwiek kupców, którzyby 
produktem i towarem Angielskim, handlować chcieli, 
i  wszelką własność Anglików grabić dopuszczą. Do­
kończenie w  następuiąeym Nrze.


